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Rekiamacye otwarte są wolne o-' i : p o 
cztowej. — Redakcya rękopisów wraca

i bezimiennych listów nie uwzglęunia.

Porażka wyborcza 
socyalistów w Niemczech.

W ybory do parlam entu  niemieckiego w p ią
tek 25 stycznia 1907 zakończyły się porażką 
socyalnej dem okracyi. Mówimy to bez obslo- 
r.ek, otw arcie, bo w łaśnie dlatego, że nad  
tem  bolejemy, musimy rzeczywistości śmiało 
spojrzeć w oczy i zdać sobie jasno  spraw ę 
z przyczyn tego niespodziewanego i dziwne
go zjawiska.

Przedew szystkiem  m usim y stwierdzić, że 
porażka ta nie jest tak  wielką, jakby się w y
daw ało na pierwszy rzut oka z tego faktu, 
że w  porów naniu z r. 1903 socyaina dem o- 
kracya zdobyła w pierw szem  głosow aniu o 
25 m andatów  m niej. Albowiem liczba głosów 
socyalistycznych na ogół, o ile sądzić m ożna 
z dotychczasowych zestawień, wzrosła. W  sa
m ym  Berlinie z przedmieściami przyrost gło
sów  socyalistycznych wynosi 80 tysięcy, z 
czego na  Berlin przypada przes ło 32 tysięcy, 
na przedm ieścia przeszło 47 tysięcy. Stw ier
dzić jednak  trzeba, że w niektórych okręgach 
wyborczych Niemiec liczba głosów, oddanych 
na  kandydatów  socyalistycznych, nieco się 
zmniejszyła, gdyż odpadły żywioły niepew ne, 
niesocyalistyczne, a pociągnięte przy poprze
dnich w yborach tylko chwilowym nastrojem .

Głównym jednak  m om entem , k tóry  te  w y
bory znam ionuje i którem u rząd t. j. sprzy
m ierzone partye  konserw atyw ne i liberalne 
zawdzięczają zwycięstwo, je s t pociągnięcie za 
sobą przez te  partye  indyferentnej dotąd  
częśei ludności, żywiołów najciem niejszych, 
k tóre dotychczss nigdy w w yborach udziału 
nie brały, a  które przezw ano „partyą niegło 
sujących". To „stronnictw o niegłosujących“ 
tym  razem  rozstrzygnęło. Nadzwyczajnej go 
rączkowej agitacyi, jaką  rząd i stronnictw a 
rządow e tym razem  rozwinęły z ogrom nym  
nakładem  pieniędzy i energii, udało się 
pchnąć do u rny  te  żywioły, które dotąd  n ie
tkn ięte  ośw iatą polityczną zaiste nie z głębi 
p rzekonania głosowały, lecz tylko z respektu 
przed rządem , oraz dlatego, że rozpętano w 
całej pełni najdziksze h a k a t y s t y c z n e  in
stynkty. Mimo, że Polakom  udało się zdobyć 
na Górnym  Śląsku okręgi na  centrum , jednak 
śmiało można ogólny rezu ltat w yborów stre 
ścić w  zdaniu: zwyciężyła H . K. T. Murzyn 
i Polak — oto w ró g ! — wmówiono ciem 
nem u „Michlowi* przy pomocy setek „bur- 
szów“ . których użyto jako agitatorów. Pod 
hasłem  szowinistycznej polityki kolonialnej i 
antypolskiąj zdołano zmobilizować „partyę 
nieglosujących", te najbardziej ogłupione ele
m enty, k tóre m ożna rozwydrzyć na chwilę 
szowinizmem, które z  pow odu braku inteli
gencji głuche i śiepe są na takie rażące zja
wiska ostatnich czasów, jak Koepenick, jak 
Podbieiski, jak  drożyzna mięsa wywołana 
lichwą cłową...

Przytem jeszcze zważyć należy, że socjal
na dem okracja znajdowała się tym razem 
w bardzo niefortunnem dla siebie sąsiedz
twie. K oalicja bowiem rządu z konserwaty
stami i liberałami zwracała się przy tych wy
borach przeciw socyalnej demokracyi i prze
ciw k a t o l i c k i e m u  c e n t r u m ,  które ró
wnież prowadziło kampanię wyborczą pod 
hasłem  zwalczania polityki kolonialnej i ha
katy. Chociaż socyaina demokracya odżegny
wała się, jak mogła, od centrum, jednak nie 
m ożna było zatrzeć tego ogólnego wrażenia, 
że socjalna demokracya i centrum katolickie 
razem maszerują. I to właśnie zaszkodziło 
socyalnej demokracyi w sferach radykalnej 
inteligencji, która zazwyczaj na socyalistów 
głosowała, tym razem jednak przelękła się 
»czarnego niebezpieczeństwa*, jakieby jej 
zdaniem sprowadziła wygrana socyalnej de
m okracji i centrum klerykalnego. Ten cień, 
jaki to sąsiedztwo centrum katolickiego rzu
ciło na socyalną demokracyę, zaszkodził jej 
też grabo w oczach ludności protestanckiej.

Widzimy więc, że porażka wyborcza, jaką 
socyaina demokracya Niemiec tym razem po
niosła, nie jest jakąś klęską niepowetowaną, 
nie oznacza bynajmniej upadku socyalizmu 
w Niemczech. Wynikła ona z przyczyn nie, 
zasadniczej natury, lecz raczej z okobczności 
ubocznych, powierzchownych.

W y p ły w a  z niej jednak lekcja, której za
pewne socyaina demokracya niemiecka nie 
omieszka dla siebie wyciągffcć. Mianowicie 
iakt, że »partyę niegłosająeych* udało się po

ruszyć hasłam i szowinistycznemu, przypisać 
należy temu, że socyaina dem okracya niedo
statecznie się s ta ra ła  na nią oddziałać. — 
W zrósłszy w kolosalną potęgę o rganizacją, 
p artya  socyalno-dem okratyczna zbyt dufała 
w ogrom  swej organ izacji i prasy. P artya  
odcięła się zbytnio od tych indyferentnych 
żywiołów, zanadto je  lekcew ażąc; życie par
tyjne zaskorupiło się, agitacya socjalistyczna 
szła u tartym i szlakam i rutyny. W ynik wybo
rów  okazał, że niem iecka partya  socyalno- 
dem okratyczna m usi sw ą taktykę zmienić, że 
m usi j ą  ożywić nowemi m etodam i; że cyfry 
i nagie fakta nie w ystarczają jako  m ateryał 
agitacyjny, że obok obrony ekonomicznych 
interesów  pro letaryatu  trzeba bardziej pod
kreślać ideologię socjalistyczną, silniej akcen
tować to, co zdolne je s t poryw ać m asy, bu
dzić w nich en tuzjazm , działać przyciągająco 
na umysły i serca.

P arty a  tak potężna, jak  socyaina dem okra
cya niemiecka, niewątpliw ie zdoła dość łatw o 
otrząść się z naleciałości rntyny i rychło po
wetować porażkę wyborczą, k tó ra  jej we
w nętrznej potęgi bynajm niej nie naruszyła. 
P orażka ta  wpływem, jak i wywrze na życie 
party jne socyalnej dem okracyi w Niemczech, 
stanie się bodźcem  do pożądanych zm ian i. 
niechybnie przyspieszy tem  większy rozwój 
socyalizmu w państw ie niemieckiem.

* *

Ogólny rezultat wyborów.
Ostateczny wynik wyborów we wszystkich 397 

okręgach przedstawia się następująco:
Wybrano 237 posłów, w 160 okręgach na

stąpią wybory ściślejsze.
Wybranych zostało:
89 centrowców,
41 konserwatystów,
29 s o e y a l n y c h  d e m o k r a t ó w ,
2 0  narodowych liberałów,
18 członków Koła polskiego,
1 0  członków stronnictwa rzeszy,

6  członków wolnomyślnej partyi Indowej,
4 członków zjednoczenia ekonomicznego,
3  członków strsnnictwa reformy (antysam.), 
2  członków niemieckiej partyi Indowej,
2  członków związku* rolników,
1 członek wolsomyślnego ^jednoczenia,
1 członek partyi stanu średniego,
1 Duńczyk,

1 0  Alzatczyków i bezpartyjnych.
Do ś c i ś l e j s z y c h  w y b o r ó w  przychodzi: 

92 s o c y a l n y e h  d e m o k r a t ó w ,  58 narodo 
wych liberałów, 31 eentroweów, 29 konserwa
tystów, 27 wolnomyślnyeh ludowców, 19 ze 
stronnictwa rzeszy, 1 2  ze zjednoczenia wolno 
myślnego, 1 2  ze ^jednoczenia ekonomicznego, 
1 1  niemieckich ludowców, 8  ze zw iązki rolni
ków, 5 P o l a k ó w ,  4 Welfów, 4 bezpartyjnych, 
3 z partyi reformy (antysemitów), 3 dzikich li
berałów, 2  z partyi stann średniego.

Bilans zysków i stra t okręgów wyborczych 
zestawia Biuro Wolfa, jak następnje:
socyaina demokracya zysk l strata 2 0

Koło polskie W 2 TJ —
centrum n 2 n 4
konserwatyści w 7 w 2

stronnictwo rzeszy » 2 n 4
narodowi liberali V 9 2

wolnomyślna partya ludowa n 4 77 2

W  elf owie n — 3
zjednoczenie ekonomiczne n 1 77 1

partya stanu średniego 7? 1 >5 —
dzicy liberali n 1 V —
bezpartyjni 17 1 71 1

partya reformy 77 — r> 2
związek chłopski » — 77 l

Mandaty socyalnuj demokracyi.
Najwybitniejsi przywódcy socyalnej demokra

cyi zostali ponownie wybrani. Jednak kilku wy 
bitnych posłów socyalistycznych itraeiło swe man
daty, jak Edward B e r n s t e i n  we Wrocławiu, 
Emanuel W i r u  w Reiss, dr H igo L i n d e -  
m a n n  w Bdblingeu. Opróez Bbblingen straciła 
partya w Wirtembergii także Esslingen i Goppin 
gen, razem 3 okręgi. W  „czerwonej" Saksonii, 
gdzie w r. 1903 na 21 okręgów zdobyła 20 
(z których później jeden straciła w wyborze uzi- 
pełniająeym) teraz straciła 8  mandatów. Z człon
ków zarządu partyjnego wybraui zostali ponownie 
Bebel w Hamburgi, Singer w Berlinie, Auer w 
Meerane, natomiast Pfaankich przepadł w Ma
gdeburgu, Molkenbuhr przychodzi do ściślejszego 
wyboru wElberfeld, Gorisch wPlauen. Do ściślejsze
go wyboru przychodzą dr Edward Dawid w Mo
guncji, Ryszard Cahrer w Holzminden (Bram 
świk), dr Karol Liebkneeht (syn Wilhelma) w

okręga Poczdam-Szpandawa, prezes Związku gór
ników Hue w Bochum, oraz jak  się zdaje Le
gion, prezes komisyi Związków zawodowych w 
Kih,mii. Dotkliwą jest też strata miasta Gotha, 
gdzie dotychczasowy poseł socyalistyczny szewc 
Beck, który teraz przepadł przeciw księciu 
Hohenlohemu, jest wicemarszałkiem sejmowym i 
członkiem krajowego trybunał! administracyjnego. 
Vollmar, który od r. 1890 gładko wychodzi! w 
Monachium (II. okręg) tym razem przychodzi do 
wyboru śliślejszego z narodowym liberałem, a 
rozstrzygnie zachowanie się centrowców.

N o w o  z d o b y t a  została przez socyalistów 
Miluza w Alzacyi, gdzie został wybrany Bmmel; 
mandat ten jnż mieli dawniej socyaliści, ale go 
utracili przed' laty i teraz go dopiero odzyskali. 
Pocieszającem jest również, że w Kolouii, tem 
gnieździe kleryfealnem, dotychczasowy poseł Trim- 
born, jeden z głównych wodzów centrum, przy
chodzi tym razem po raz pierwszy do wyboru 
ściślejszego zo socjalistą Hofrichterem.

Oczywiście prasa burżnazyjna wszystkich od- 
eieni tryumfuje z porażki socyalistów... Tryum
fuje też rząd, który w swym półnrzędowym or
ganie „Norddeutsche Allgemeine Zeitung" pisze:

„Dzień sądu ludowego", który głosił „Vor- 
w łrts", wypadł na niekorzyść socyalistów. Niemcy 
dowiedli, że nie zniosą obrazy narodowego cha
rakteru i narażania przyszłości państwa. Twier
dzenie, że wzrostu soeyalnych demokratów nie 
nie zdoła powstrzymać, okazało się niesłnsznem".

Tryumfuje cesarz Wilhelm, tryumfaje też król 
saski, który, jak donosi „Dresdener Journal1*, 
wysłał następującą depeszę do swego ministra 
spraw wewnętrznych hr. Hoheathala:

„Muszę panu wyrazić moją szczerą radość i 
zadowolenie, jakie odczuwam z powodu rezulta
tów wczorajszego dnia Żyje jeszcze stara wier
ność Sasów. Mam nadzieję, że jest to dobry 
znak na przyszłość. F ryderyk A u g u st“.

Oczywiście, tryumfy te będą krótkotrwałe. 
Następne wybory przyniosą tym panom z pe
wnością niemiłą niespodziankę.

Z 92 okręgów, w których socyaina demokra
cya przychodzi do w y b o r ó w  ś c i ś l e j s z y c h ,  
w 26 rozstrzygają głosy centrnm. Poseł E r  z- 
b o r g  e r , jeden z głównych wodzów centrum, 
który zyskał rozgłos swojem wystąpieniem w par
lamencie przeciw polityce kolonialnej rządu, 
oświadczył nazajutrz po wyborach koresponden
towi „Neue freie Presse“: „Pewność zwycięstwa 
rządu jest przedwczesna. Należy jeszcze czekać 
na wynik wyborów ściślejszych. Przy tych wy
borach ściślejszych c e n t r u m  p o d  ż a d n y m  
w a r u n k i e m  n i e  b ę d z i e  g ł o s o w a ł o  n a  
n a r o d o w y c h  l i b e r a ł ó w .  I  tym w o l n o -  
m y ś l n y m ,  którzy zawiśli przy wyborze ściślej
szym od poparcia centrum, przypatrzymy się do
brze, czy nie byli swego czasu zwolennikami 
„kulttrkampfn" i czy też zresztą się nam podo
bają. Wogóle w tych wypadkach, g d z i e  s o 
c y a l i ś c i  s t o j ą  p r z e c i w  l i b e r a ł o m ,  bę 
d z i e m y  z b r o n i ą  a n o g i  p r z y g l ą d a l i  
s i ę  r o z s t r z y g n i ę c i u .  W  tych warunkach 
nie można jeszcze wiedzieć, jak socjaliści wyjdą 
z tych 92 wyborów ściślejszych. Wątpię też bar
dzo, czy wolnomyślni we wszystkich wypadkach, 
gdzie się odbywać będzie wybór ściślejszy mię
dzy socjalnym demokratą a arcykonserwatystą, 
poprą konserwatystę. Z drugiej zaś strony socja
liści, zwłaszcza w Bawaryi, nie będą chyba mieli 
wielkiej ochoty przy wyborach ściślejszych mię
dzy liberałami a centrowcami poprzeć libera
łów11.

Z powyższego oświadczenia wodza centrowego 
wynika, że socyaliści nie wiele mogą liczyć na 
centrnm przy wyborach ściślejszych. W innych 
zaś okręgach będą mieli przeciw sobie wprost blok 
stronnictw burżnazyjnych. Na dużo mandatów z 
wyborów ściślejszych liczyć więc nie mogą. Tym 
razem wejdą zatem socyaliści do parlamentu 
mieckiego w liczbie o połowę blisko 
niż w r. 1903.

Okręgi polski*.
Z wyborów w Wielkiem Księstwie 

Skitm znane są następujące wyniki:
W  okręgu odolanowsko-ostrowsko 

iko kępińskim wybrany ks. Ferdynand R a d z i 
w i ł ł  z Antonina.

W okręga szamotulsko międzyehocko - skwie* 
rzyńsko-ohoruicklm wybrany hr. M i e ż y ń s k i  z 
Chobienie.

W okręgu śremsko-średzklm wybrany dr Alfred 
C h ł a p o w s k i  z Bonikowa.

W  okręgn kościańsko śmigielsko-grodzisko-no- 
wotomyskim wybrany dr S k a r ż y ń s k i  ze 
Spławia.

W  okręgu szubińsko żnińsko wyrzyskim wy
brany Leon C z a r l i ń s k i  z Torunia.

W  okręgu krotoszyńsko-koźmińskim wybrany 
dr Władysław M i e c z k o w s k i  z Poznania.

W okręgu Poznań (miasto i powiat) wybrany 
ponownie Bernard C h r z a n o w s k i  z Poznania.

W okręgu wrzesińsko pleszewsko jarocińskim 
wybrany Leon C z a r l i ń s k i  z Poznania.

W okręgu inowrocławsko strzelińsko-mogileń- 
skim wybrany dr Zygmunt D z i e m b o w s k i  z 
Poznania.

W  okręgu rawicko gostyńskim wybrany ks. 
Antoni S t  y c h e 1 z Poznania.

Na Górnym Śląsku ogłoszono następujący 
wynik:

W okręgu katowicko-zabrzewskim wybrany 
Wojciech K o r f a n t y  z Katowic.

W  okręgn gliwicko-tnszewsko lublinieckim od
będzie się wybór ściślejszy między kandydatem 
centrum C h r z ą s z c z e m  a Polakiem ks. J a n 
k o  ws  k i m.

W  okręgu opolskim wybrany Polak ksiądz 
B r a n d y s .

W  okręgu pszczyńsko rybnickim wybrany Po
lak ks. proboszcz S k o w r o ń s k i  z Lgoty.

W  okręgu bytomsko-tarnogorskim wybrany re
daktor Adam N a p i o r a l s k i  z Bytomia.

W  okręgu  kozielsko-strzeleckim  odbędzie 
się w ybór śoiślejszy m iędzy redak to rem  J ó 
zefem S i e m i a n o w s k i m  z G liwic a k a n 
dydatem  centrum  ks. G H o w a c  k y  m.

W Prusiech zachodnich znane są następu
ją c e  w yniki:

W  okręgu  chełm ińsko-w ągrew sko-toruń- 
skim  w ybrany  k an d y d a t narodow o liberalny  
O r t e l  przeciw ko ks. Feliksow i B o l t o w i  
ze S rebrn ik .

W  okręgu św iedzkim  odbędzie się w ybór 
ściślejszy m iędzy polskim  k an d y d a tem  J  a- 
w o r i k i m  Ju lianem  a kandydatem  p arty i 
państw ow ej H o l z e m

W  okręgu  chojn icko-tucholsk im  w ybrany 
W ik to r K u l e r s k i  z G rudziądza.

W  o kręgu  kortusko-p ilsko  w ejcherow skim  
w ybrany Ja n ta  P o ł c z y ń s k i .

W  okręgu cłuchow sko-złotow skim  odbędzie 
się w ybór ściślejszy m iędzy W i l k e n s e m  
a W ik to rem  R om anem  K o m i e r o w s k i m .

W  okręgu  grudziądzko-brodn ick im  p rzy j
dzie do ściślejszego w yboru m iędzy adw. d r 
Ł a s z e w s k i m  z G rudziądza a narodow ym  
liberałem  S i e  g e m .

 .------------— -

Galicyjskie wybory.
Oburzający gwałt, dokonany na Rusinach przy 

wyborze uzupełniającym do sejmu z powiatu sta- 
rosamborskiego, nie ma sobie równego w całej 
dotychczasowej historyi „wyborów galicyjskich". 
Kandydat ruski otrzymuje 59 głosów, szlachcie 
Sozański 54. Komisya wyborcza sama konstatuje 
tę ilość głosów i — unieważnia głosy Rusina! 
Jeżeli się zważy, że wybory aejmowe są jawne 
i ustne, że każdy głos ustnie oddany komisya 
zapisuje, że niema kart głosowania, na których 
komisya mogłaby się doszukać braku kropki uad 
z, lub kreski nad n  w nazwisku kandydata i 
głosy te „unieważnić11, że wogóle przy ustnem 
głosowaniu o „nieważnych" glosach mowy być 
nie może, że komisya 59 głosów uznała za od
danych na ruskiego kandydata, a 54 na Sozań- 
skiego i sama to ogłosiła — to takie bezprawne 
„unieważnienie" ex post głosów kandydata opo
zycyjnego jest wprost bezczelnym gwałtem!

Dla zilustrowania bezprawi, dokonywanych pod 
egidą owego S o z a ń s k i e g o  zamieszczamy na
stępującą korespondencyę, nadesłaną nam z S a m 
b o r a :

Starostwo nasze ma sławę „taktownego", „spo
kojnego" i jak się to jeszcze nazywa w żargo* 

“ drobnomieszczańs’ wa i in-
W  mi~* ozór 

się od biedy jeszcze u trzy » sk j>ro
w głąb powiatu, o :k ,>ic się 

oczom naszym obraz „galicyjskiej sia-

, że poniżej opisany epizodzik stworzy 
tylko jeden więcej szczebel do ka- 

grodu. Bo pan Jan  Ł e m p k o w s k i  w  
braku odpowiedniejszych kwaliflkacyj posyła pię
tnujące go numery „Naprzodu" swym przełożo
nym władzom. Mimo to nważamy za obowiązek 
podać do publicznej wiadomości skutki niepro
szonej „interwencyi* tego pana przy wyborach 
gminnych w K o r n a l o w i c a c h .  Na wybory to, 
odbyte w maju 1905 r. przybył Łempkowski z 
właścicielem Kornalowic Feliksem S o z a ń s k i m ,  
w charakterze oflcyalnego agitatora. Gmina bo
wiem nie zażądała go. Mimo to kazał sobie za
płacić 24 K dyet. Zgoła jnż gruboskórny facet 
nie zraził się odmową i zawzięcie jął agitować
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za Sozańskim. Kiedy ostatni przepadł w II. i III. 
kole, nie wytrzymał i krzyknął: „fe! to nieła
dnie, żeście pana nie wybrali". Było to wska
zówką dla „chruniów", którzy też nie dopuścili 
do takiej „publiki" i za radą Łempkowskiego 
wybrali „pana" w I. kole. I tak wszedł do rady 
gminnej JW Pan, wróg równości, wraz z swym 
lokajem i furmanem...

Niejako w podziękę za sute przyjęcie, przy 
obiadzie przysłużył się komisarz obszarnikowi, 
skłoniwszy do wniesienia protestu przeciw wy
borowi pisarza gminnego tow. Wasyia Be c y .  
Protest na zlaeenie obszarnika wnieśli „chrnnie", 
poezem został wybrany nowy radny. Beca bowiem 
oddawla nie na rękę był Sozańskiemn i staro- 
rostwn jako zbyt ruchliwy „pisarz". Gdyby nie 
był radykałem politycznym, zostałby na stano 
wisku i pisarza i radnego, jak się to dzieje zre
sztą po innych lojalniejszych wsiach. Wobec ra 
dykałów przypominają komisarze obszarnikom 
„paragraf": 3tają się raptem zgoła „legalni". 
Tak więc nie przyjęto do wiadomości oświadcze
nia tow. Becy, ża składa „urząd" i wybrano 
innego. Z prawa czyni kaprys i interes obszar
nika swój rozkaz dzienny.

Przy wyborze zwierzchności gminnej nadarzyła 
się druga sposobność do szykan. Oto został wój 
tem wybrany jeszcze jeden „buntownik": tow. 
M. W o 1 a ń s k i, zupełnie po myśli gminy. Atoii 
nie w smak Sozańskiemn, który mimo zupełnej 
legalności zaprotestował przeciw wyborowi. L e 
g a l n y  wybór Wolapskiego uznany został przez 
namiestnictwo za niezgodny z ustawą, wedle pra
wa zaś postąpiło ono, przyjmując protest ob 
szarnika, wniesiony a ż  w 3 m i e s i ą c e  po 
w y b o r a c h .  Bo wobec odrzucenia tegoż pro 
testu przez starostwo, rekurował Sozański do 
namiestnictwa i ono oczywiście uratowało dysho- 
nor uczyniony dla zamydlenia oczu gminie przez 
podwładną instancyę bratu szlachcicowi i posłowi 
z Koła polskiego. Przed nadesłaniem odpowie 
dniej rezolucyi zapewnił hr. Potocki deputacyę 
z Kornalowic, że „wszystko załatwi po ich 
myśli"...

I  oto odbyły się w grudniu z. r. nowe wybo 
ry  wójta. Sozański mimo choroby zwleka się z 
łóżka (co za heroizm interesu!?), udaje się na 
miejsce wyboru, tam każe otworzyć drzwi, po- 
kaszlając: ehe! ehe! nie wiem, czy tu dosiedzę, 
no ale „róbeie te wybory ehe! ehe!“ Obecność 
„pana" podziałała znakomicie na większość ra 
dnych, nastrojonych już przedtem odpowiednio. 
Wybrano wójta całkiem po myśli J . W. Pana.

W tym miesiącu zrezygnowało z wyboru jnż 
8  radnych i 4 zastępców. Wobec tego, że po
nadto 1 zastępca przesiedlił się do innej gminy, 
a drugi wyiechał do Ameryki, zdekompletowała 
się rada i rozwiązuje się sama przez się. Czeka
my na krok starostwa w tym względzie. Nim on 
nastąpi, podajemy powód rezygna^yi wymienio 
nych radnych. Z jednej strony działała niechęć 
zasiadania razem z lokajami płatnymi przez „pa
na", którzyby ewentualnie glosowali na szkodę 
gminy, z drugiej zniechęcił ich wybór jednostek, 
przeszłych z opozycyi na stronę dworu jedynie 
przez wymuszenie. Jeden z takich radnych An
drzej P i ć zaciągnął był w wydziale powiato
wym dość znaczną pożyczkę na raty. Do drugich 
wyborów był po stronie opozycyi. Akurat przed 
samymi wyborami dostąje wezwanie z wydziału, 
że natychmiast ma złożyć w całości resztnjącą 
kwotę. Udaje się do „pana", będącego równocze
śnie marszałkiem powiatowym i z a  c e n ę  z d r a 
d y  j u d a s z o w e j  uzyskuje pozwolenie dalszego 
spłacania ra t dłużnych... W  inny sposób przeku
piony został drugi radny Jan S t u d e n t ,  z a 
g r o ż o n y  o d m o w ą  s p ó ł k i  w s i a n o k o 
s a c h .

Moglibyśmy moc takich faktów naliczyć, że 
wspomnimy tylko urzędowanie Malejkiego, wójta 
Sąsiadowic, przy pomocy Łempkowskiego od 4 lat 
„za protestami".

Tyle nasz korespondent Samborski. Z tego mo
żna nabrać wyobrażenia o gwałtach popełnianych 
przez Sozańskich i Łempkowskich na chłopach, 
można pojąć bezczelność, z jaką sejmowy wybór 
staro3amborski.został „unieważniony".

Z Izby posłów.
Na sobotniem  posiedzeniu Izby posłów to 

czyła się w dalszym  ciągu dyskusya nad 
spraw ą

kolei lokalnych,
która  zakończyła się u c h w a l e n i e m  tego 
przedłożenia. Po referacie posła S tw iertni u- 
c h w a l o n o  w drugiem  i trzeciem  
ustaw ę o k o l e i  l o k a l n e j  J a s ł o - K f l B 9 |  
c z n a.

Poseł K o l i a c h e r  referuje spraw ę 
wy dalszych kolei lokalnych, między i n n H l  
b u d o w ę  linii S w o s z o w i c  e-M y ś l e i H  
ce-M  s z a n a  d o l n a ,  oraz u p a ń s  t w ■  
w i e n i e  iinii Trzebinia-Skaw ce i Lwów* 
Bełżec.

M jnister kolei d r D e r s c h a t t a ,  reagując 
na  wywody referenta, przedstaw ia stan  rze 
czy na  kolei północnej po upaństwowieniu. 
U państw ow ienie kolei Lwów-Bełzec je s t przed
m iotem  studyów w m inisterstw ie; spraw a u- 
państw ow ienia kolei Trzebinia-Skaw ce je s t 
również przedm iotem  dokładnej rozwagi i 
m inister sądzi, że będzie m ógł nowej Izbie 
dotyczącą ustaw ę przedłożyć.

Izba p r z y j ę ł a  przedłożenia w# w szyst
kich czytaniach.

P o  uchwaleniu ustaw y o o d s z k o d o w a 
n i u  z a  w y p a d k i  a u t o m o b i l o w e  po
siedzenie o 1 0 7 2  w nocy zamknięto.

Następne i prawdopodobnie ostatnie posie
dzenie w poniedziałek o 1 1  rano.

Z CARATU.
Wybory do Dumy.

Petersburg. (Pet. ag. tel.). W edług dotych
czasowych wyników oriegdajszych i wczoraj
szych w yborów  mężów zaufania robotników  
i drobnych właścicieli, w 23 guberniach w y
brano  1331 mężów zaufania, z których 600 
należy do prawicy, 458 do um iarkowanych, 
35 do kadetów  i 238 do socyalistów. Na 
682 mężów zaufania w ybranych przez dro
bnych właścicieli należy 362 do stanu  du
chownego. W  okręgu Sław iańsk (gub. char
kowska) je s t na 32 w ybranych mężów zaufa
nia 27 niemieckich kolonistów, którzy wszyscy 
są um iarkow anym i.

Z zaboru rosyjskiego.
Wybory w kuryi robotniczej odbyły się, a 

właściwie nie odbyły się w  Łodzi. P. P. S. 
(obie frakcye) b o j k o t o w a ł a  wybory, przy- 
tem  robotnicy zam kniętych skutk iem 'lokautu  
fabryk u t r a c i l i  praw o wyborcze. W ybory 
odbyły się w niewielu tylko fabrykach, gdzie 
przeszli przew ażnie »narodowcy*. S. D. oka
za ła  się zbyt słabą, aby wywrzeć wpływ na 
wybory.

Zamachy i starcia. W  W arszaw ie za ro 
gatką W olską zabito żandarm a fortecznego 
Czajkowskiego. Spraw cy zbiegli.

W  Radogoszczy pod Łodzią około 20 lu
dzi napad ło  na  strażn ika ziemskiego Higiera, 
który szedł w asystencyi żołnierzy. S trażnika 
i jednego z żołnierzy zabito, drugi żołnierz 
ranny. Sprawcy zbiegli. Nadbiegł patro l i dał 
salwę wzdłuż ulic, k ładąc trapem  dwóch 
przechodniów i ran iąc  trzeciego.

W  Pułtusku  więźniowie polityczni rozpo
częli » głodówkę*. W ładza usiłow ała ich zm u
sić do przyjm ow ania pokarm ów, co dopro
wadziło do krwawego starcia. Dwóch s tra 
żników (Szulca i Malika) zabito, dwóch ra 
niono (Gołuszczenko i Golbę). Zawezwane 
wojsko zabiło  jednego więźnia (Sassa) i ra 
niło dwóch (Szymańskiego i Żernaka).

Echa napadu na pocztę. W  uzupełnieniu 
depeszy podajem y, że napad  n a  pocztę odbył 
się w odległości trzech wiorst od Oksy ku 
Jędrzejowowi. N apastników  było pięciu, żoł
nierzy konw ojujących dwóch, z których je 
den padł na  m iejscu na  bryczce, przeszyty 
kulą w piersi.

Spłoszone w ystrzałam i konie poniosły i 
wtedy napastnicy dali salwy za uciekającą 
pocztą, ran iąc  pocztarka w obie nogi i konia 
w tył. Pocztarkow i kulę wyjęto szczęśliwie i 
życiu jego niebezpieczeństwo nie zagraża.

Pieniędzy wiozła poczta z W łoszczowy 
przezło pięć tysięcy rubli i ca ła  poczta z wi
ny spłoszonych koni ocalała. Zarządzony po
ścig nie da ł żadnego wyniku.

S 1 0 1 I 5 A .
Kraków, 27 stycznia.

Za reformę wyborczą. Cesarz nadal p re
zydentowi m inistrów  bar. Beckowi wielki 
krzyż orderu  Leopolda, m inistrom  handlu 
Forztow i, ośw iaty M archetowi, kolei Derseha- 
cie oraz m inistrom  Pacakow i i P radem u go
dność tajnych radców , m inistrow i sprawie- 
wiedliwości Kleinowi, m inistrow i skarbu Ko- 
rytowskiem n, m inistrow i spraw  wew nętrznych 
Bienerlhowi, m inistrow i rolnictw a Auerspergo- 
wi i m inistrow i h r. Dzieduszyckiemu ordery 
żelaznej korony pierwszej klasy.

Kolej północna położyła się jak  tru p  u  wej
ścia do Galicyi i zatam ow ała całą kom uni- 
kacyę łączącą nasz kraj z zachodem . Nie 
dość, że sam a nie je s t w stanie podołać ru 
chowi, ale w dodatku wywołuje odw et ze 
strony  kolei pruskich, k tóre  zastanow iły prze
wóz tow arów  do A ustryi, co odbija się 
szczególnie na braku  węgla. Mizerya kolei 
północnej w yw ołuje jednak  i dalsze niepo 
■jidane skutki: oto w skutek przepełnienia po- 
.Ł zeg ó ln y ch  stacyj pełnym i i próżnym i po- 

^ m n i ,  m usi personal ruchu szczególnie 
■ fcciągach  tow arow ych całymi dniami 

B c a ć  'a K rzakow ej, Oświęcimiu, Dzie- 
W 0 dd- na zluzowanie, a do- 

H a  : . j  czekanie do tego, że personal 
p g j ^ F o  75 i 80 g o d z i n  b e z u s t a n n i e  

A b  i e.
C taki czas już przy norm alnej tem pera- 

tu. ; <. nacza, m ożna sobie w yobrazić ; tem - 
bardziej teraz przy 2 0  stopniow ych m rozach 
i zaspach śnieżnych po staeyach! Rząd do
brze czuje upaństw ow ienie kolei Jeittelesa, 
ale jeszcze lepiej —- bo na  w łasnem  zdro
wiu — odczuwają je  kolejarze. Ż ą d a m y  
n a t y c h m i a s t o w e g o  u r e g u l o w a n i a  
stosunków, żeby personal ruchu  nie był d łu
żej jak  przez reglem entow y czas vr drodze!

.Nowiny krakowskie.
Pogoda niedzielna, w  niedzielę rano było 

przy słabym wietrze tylko 3 stopni zimna, to 
też przez cały ranek tłnmy używały spaceru i 
ulice roiły się od przechodniów. Około godz. 3 
po południu zaczął padać gęsty śnieg, który pa 
dając przez 2  blisko godziny uścielit ulice i wy
wabi! na wieczór sanki na miasto. O godz. 8  

zaczai mróz przybywać i osiągnął dziś o godz. 
7 rano 14 stopni.

Deputacya miasta Krakowa była w sobotę u 
ministra hr. Dzieduszyekiego, któremu przędło- 
żyła postulaty miasta. Minister przyrzekł baczyć 
na te sprawy i uznał ich słuszność. Następnie 
odbyła się dłuższa konferencya u ministra Kory 
towskiego, na której omawiano szczegółowo wszy 
stkie sprawy i wysokość potrzebnych kredytów. 
Minister oświadczył, że gotów jest dostarczyć 
wszystkich potrzebnych środków finansowych dla 
zabezpieczenia miasta Krakowa od powodzi, a 
więc na regulacyę Wisły, Rudawy, kaualizacyę 
Wisły i budowę kolektorów, albowiem ma prze
konanie, że sprawa zabezpieczenia Krakowa od 
powodzi nie jest czysto lokalną, ale ma ze wzglę
du na doniosłość przedmiotu znaczenie pierwszo
rzędne, ogólno-krajowe. Co się tyczy upaństwo
wienia akademii handlowej, to wobec zapewnie
nia, iż dotychczasowe snbwencye krajowych czyn
ników zabezpieczone będą, nie widzi minister 
przeszkody zadośćuczynieniu temu życzeniu mia
sta. Ta szkoła ma zresztą służyć całej zacho
dniej połowie kraju. W  sprawie przebudowy 
dworca kolejowego oczekuje minister wniosku od 
ministra kolei i przyrzeka zająć wobec niego ży
czliwe stanowisko.

Następnie deputacya udała się do ministra 
spraw wewnętrznych Bienertba i przedstawiła 
mu konieczność jak najszybszego załatwienia re- 
gulacyi Wisły. Minister oświadczył, że wyda po
lecenie, aby wobec przedłożonych ostatecznych 
projektów jak najrychlej zapadła decyzya i że 
pragnie, aby budowa jeszcze mogła w tym roku (?) 
się rozpocząć.

Ustąpienie komendanta korpusu. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że komendant I  korpusu w 
Krakowie, generał zbrojmistrz Horsetzky, z po 
wodu niepomyślnego stanu zdrowia ma opuścić 
swe stanowisko. Jako jego następcę wymieniają 
generała Potiorka, b. zastępcę szefa sztabo ge
neralnego.

Cyrk Edison przy ul. Starowiślnej przedstawia 
w bieżącym tygodniu nową seryę zajmujących i 
ładnych obrazów. Zarówno rzeczy poważne jak 
i humorystyczne wychodzą plastycznie i wywo
łają głośne objawy uznania publiczności, która 
na każdem przedstawieniu napełnia cyrk. Takie 
rzeczy jak: bunt na „Potomkinie" i ostrzeliwa
nie Odessy, dalej polowania na hipopotamy w 
Afryce, napad na podąg itd. z jednej, a po
czątkujący automobilista, dłużnik prześladowany 
przez wierzycieli, kuchnia weselna itd. stanowią 
przyjemną i tanią zabawę, na którą mogą iść 
zarówno starsi jak i młodsi.

— ite p e r ż a a r  te a tr u  m ie j s k ie g o  w  Hura-
(sowie.

Poniedziałek: „Wieczór humoru" A. Lelewicza.
W to re k :  „ B a k a ra t4, k o m e d y a  w  3 a k ta c h  JEL B e rn 

s te in a .
Ś r o d a : „ S k ą p ie c " , k o m ed y a  w  5 a k ta c h  M o lie ra  

(p o p u la rn e ) .
C z w a rte k : „ B a k a ra t1, k o m e d y a  w  3 a k ta c h  H . 

B e rn ste in a .
P ią te k  : „ R y c e rz e  p ó łn o c y " , d ra m a t w 4  a k ta c h  JEŁ 

Ib se n a  (now ość).
S o b o ta  o g o d z . 3 p o  p o łu d n iu : „ B e tle e m  p o lsk ie" , 

ja se łk a  w  3 a k ta c h  L . R y c ia  (p o p u la rn e ) ; o g o d z . 7 
w ieczo rem : „R y ce rz e  p ó łn o cy "- d ra m a t w  4  a k ta c h  H . 
Ib se n a .

N ied z ie la  o god z . 3 p o  p o łu d n iu :  „ B e tle e m  poi- 
sk ie " , ja s e łk a  w  3 a k ta c h  L . K y d la  (p o p u la rn e ) ; o 
g od z . 7 w ieczo rem : „M o ra ln o ść  p an i D o lsk ie j" ,  t ra g i-  
kom ed y a  w  8 a k ta c h  G . Z a p s lsk ie j-J a n o w sk ie j.

P o n ie d z ia łe k :  „ W ic e k  i  W acek '* , k o m ed y a  vr 4 
a k ta c h  Z. P rz y b y lsk ie g o .

—• U n iw e r sy te t  in d o w y  Im  A . M lcW ew t- 
;:sa w Strąkow i© .

W  sa li h o te lu  K le in a , p rz y  u licy  G e r tru d y  6, 
w p o n ie d z ia łe k  od g o d z i 7 1/, do 81/„ w ie c z o re m : d r  S te 
fa n  F r y c  z : „ Z a g a d n ie n ia  e ty c z n e  w  ich  dzie jow ym  
ro z w o ju " .

B i b l i o t e k a  U n i w e r s y t e t u  S a  d o w  a  g i 
C z y t e l n i a  p i s m  o r a z  B i u r o  p o r a d y  m ie 
Soi się  p rzy  n licy  G r o d z k i e j  43,  U .  p.

B i b l i o t e k a  otwarte w dni powszednia od go dr. 
11—1 i 3—9. a w niedziele ś święta od 8-—1,

C z y t e l n i a  p i s m o tw a r ta  w  d n i pow szedn ie  ad 
godz. 1 1 —1  i  od  3—9, a w  niedziel® i św ię ta . od 
godz. 9 —1  i o d  8 — 9.

Z  krajn. 
Przywrócenie ruchu pociągów. Z dniem

wczorajszym podjęto na nowo, wstrzymany przed 
kilku dniami z powodu mrozów, zupełny ruch 
towarowy i przyjmowania przesyłek frachtowych 
na wszystkich liniach, podlegających lwowskiej 
dyrekcyi kolejowej.

Nominacya hofrata Piwockiego z lwowskiego 
namiestnictwa szefem sekcyi w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, o której przed kilku tygo
dniami donieśliśmy, jest faktem dokonanym. Zaj
muje on stanowisko, które dotychczas piastował 
szef sekcyi Róża, nchodzący także za Polaka.

0 pożarze w Stanisławowie donoszą nastę
pujące szczegóły: W piątek o godz. 9 rano wy
buchł przy ulicy Sapieżyńskiej, w kamienicy Gar- 
tenbergów groźny pożar. Przyczyną była nie
ostrożność stróża kamienicznego, który chcąc od
mrozić rurę wodociągową, umieszczoną na stry
chu, polał ją spirytusem. Pożar zaczął się sze
rzyć z ogromną gwałtownością, a chociaż straż 
pożarna przybyła bardzo prędko, posunął się z 
rogu ulicy Sapieżyńskiej i Karpińskiego aż do 
uliey Smolki. Szczęściem w pewnem miejscu na

trafił na mur ochronny, który wstrzymał dalszy 
jego pochód. Akcyę ratunkową, w której oprócz
straży pożarnej miejskiej i ochotniczej wzięło n- 
dział także wojsko,, utrudniała okoliczność, iż 
wskutek mrozów studnie są po większej części 
nieczynne.

Około godziny 12 przepaliły się krokwie i 
dach blaszany zaczął się walić na strych. Zacho
dzi obawa, że powały drugiego piętra uia wy 
trzymają ciężaru i runą. Wówczas pożar stałby 
s;ę groźniejszy, gdyż nieusunięto z drugiego pię
tra sprzęty i meble dostarczyłyby wiele suchego 
n.ateryalu palnego. Jest jednak nadzieja, że ener
giczna straż pożarna temu wczas zapobieże. P a 
saż Gartenbergów dotąd nieuszkodzony, a nawet 
nie grozi mu niebezpieczeństwo; jest on oddzie
lony od palącej się kamienicy podwórzem, a wre
szcie zabezpieczają go od niebezpieczeństwa po
żaru żelazne konstrukeye dachu. Szkoda ubezpie
czona w Floryance wynosi 50.000 K.

Z  caratu.
Popielnica kadetów „Ruś" opisuje ciekawą 

li iytacyę w mieszkaniu jednego z wybitnych dzia
łaczy kadeckich, adwokata Kiedryna (młodszego). 
Powodem do fantowania była kara 1.000 rubli, 
na którą prefekt miasta skazał Kiedryna za zwo
łanie zebrania. Poczyna się licytacya. Kiedrynowi 
przysługuje prawo wskazania przedmiotów, podle
gających sprzedaży. Kiedryn wskazuje aa popiel
nicę.

Szacunek — rubel.
— Rubel, kto więcej ? — weła komisarz.
— Dwa ruble — krzyczy handlarz.
—  S t o !  — przelicytowuje jeden z kadetów.
— Pięćset! — Krzyezą inni.
— Tysiąc! —  krzyczy ks. Bebntow, i licyta 

cya skończona.
Kiedryn zrywa pieczęcie rządowe i rozdaje obe

cnym na pamiątkę.

T E L E t t B i m
z dnia 27 stycznia.

D ym isya  F o lo n y i’eg:o.
Budapeszt. Na sobotniej audyencyi u cesa

rza  przedłożył W ekerle prośbę Polonyi’ego o 
dymisyę z urzędu m inistra  sprawiedliwości. 
Cesarz przyjął dymisyę, k tó ra  zostanie ogło
szoną n a  najbliższem  posiedzeniu sejmu.

Jako następcę w ym ieniają sekretarza stanu 
G ii n t h e r  a.

Pamflet przeciw Koszuthowi.
Budapeszt. Na m inistrze handlu  Koszucie 

chciano dopuścić się wymuszenia. Znany p o 
licyi nazwiskiem A rpad Giuri ułożył pam flet 
i doniósł dyrektorow i policyi, że byłby 
skłonny za parę  tysięcy koron sprzedać 30.000 
egzemplarzy tego pam fletu. D yrektor policyi 
Boda odrzucił tę propozycyę. Ponieważ au tor 
druku nie zapłacił, d rukarn ia  nie chce wydać 
broszur.

Częściowa amnestya.
Berlin. Nadzwyczajne w ydanie „R eichsan- 

zeigera" ogłasza z okazyi urodzin cesarza roz
porządzenie m inisterstw a sprawiedliwości, o- 
piew ające: O dpow iada życzeniu cesarza, aby 
z pow odu obrazy m ajesta tu  lub obrazy człon
ków dom u królewskiego tylko takie osoby 
były karane ustaw ow o, które czynu tego do
puściły się rozm yślnie i w złym zamiarze, a 
nie z głupoty i nierozwagi lub uniósłszy się 
nie m ając przy tem  złego zamiaru.

Za wybory.
Berlin. Cesarz W ilchelm n adał dyrektoro

wi kolonialnem u D ernburgow i gw iazdę do 
orderu  czerwonego orla II. klasy.

Ze stowarzyszea i zgiomadzelt
' X  Z a b a w *  m a la rzy  k r a k o w s k ic h  odbędzie 

się w n ied z ie lę  3 lu teg o  wieczorem w Z w ią z k u  stow . 
ro b ., W iś ln a  5, I I .  p.

X  B a c z n o ś ć  k r a w c y  k r a k o w s c y !  W  p o 
n ie d z ia łe k  28 b . m . o g o d z . 7 • /, w ieczo rem  o d b ęd z ie  
się  w  lo k a lu  Z w ią z k u  stow . ro b ., W iś ln a  5, z g ro m a 
dzen ie  p o u fn e  z n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m : 1) W y
b ó r  ko m isy i cen n ik o w ej. 2) W y b ó r d e le g a ta  n a  ż jazd  
zaw odow y k raw có w  do  L w o w a  w  d n iu  2, 3  i  4  lu 
teg o . 3) W n io sk i n a  zjazd . 4 ) D y ik u sy a  i w niosk i.

X  Z a b a w ę  t a n e c z n ą  n a  po m n o żen ie  fu n d u szu  
bu d o w y  w łasn eg o  dom u u rz ą d z a ją  d ru k a rz e  k ra 
kow scy  w  so b o tę  2 lu te g o  b. r . w  d o m ej sa li „S o k o ła* . 
P o c z ą te k  z a b a w y  o g o d z . 8 w ieozorem . P o  sp o czy n k u  
w alc  d la .  p a ń  (p a n ie  ra c z ą  z a o p a trz y ć  się  w  k o ty 
liony) B ile t w s tę p u  p o jed y n czy  2 K , b i le t  fa m ilijn y  
4  K. B ile ty  n ab y w ać  m ożna ty lk o  za  zw ro te m  z a p ro 
szen ia  p rz y  w ejśc iu  do  sa li. M u zy k a  w o jsk o w a 10 U p p . 
S tro je  w ieczo row e.

X  B a c z n o ś ć  ś l u s a r z e  k r a k o w s c y !  W po 
n ied z ia łek  28 b . m . o god z . 7 w ieczo rem  o d b ęd z ie  
się  p o u fn e  zg ro m ad zen ie  ro b o tn ik ó w  ś lu sa rsk ich  ze 
w szy stk ich  w a rsz ta tó w  k ra k o w sk ic h  w  lo k a lu  Z w ią z k u  
sto w . ro b ., W iś ln a  5. Z e  w z g lę d u  n a  w ażne sp raw y  
u p ra s z a  się o liczn y  u d z ia ł.

W y d a w c a : I g n a c y  D a s z y ń s k i .
R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y : G u sta w  A lo jz y  T itz . 

Z d ru k a rn i  J ó z e fa  F isc h e ra  w K rak o w ie . (T e ł. 412)

N A D E S Ł A N E ,
(85* M ri t e  immogn *1* ______

Lekcyj języka niemieckiego
(ko n w ersacy a  i  l i te ra tu ra )  

a  ta k ż e  h is to ry i, g e o g ra fii i  m a te m a ty k i —  u dzie la  
s łu c h acz  te c h n ik i  w ied eń sk ie j. — Z g ło szen ia  u s tn e  lu b  
p ise m n e  p o d  H .  T . ,  K ra k ó w , u l. B. Jo se lo w io za  16 

p a r te r  (n a  lew o).
<* ,i ■ ■ — ............. •


